Bertoua, 12 luty 2005
Kochani Przyjaciele !
Pragnę podzielić się z Wami naszą, misyjną, codziennością. Miesiąc luty jest naznaczony corocznie szczególnymi wydarzeniami. Zwłaszcza dzień 11 lutego. Na całym świecie jest to dzień poświęcony chorym, a dla nas pracujących na codzień w służbie zdrowia nie jest to bez znaczenia. W Kamerunie jest to także dzień poświęcony młodzieży - Święto Młodości. Już od dłuższego czasu dzieci i młodzież przygotowują się do głównego wydarzenia tego dnia - defilady podczas której prezentują swoje szkoły, koła zainteresowań, ale i organizacje, także różne grupy młodzieży katolickiej. Każda grupa chce jak najładniej wyglądać, najlepiej maszerować i najgłośniej śpiewać. Święto to uczy młodzież patriotyzmu, ale i pozwala cieszyć się młodością, a społeczeństwu przypomina że młodzież jest przyszłością narodu i nie można szczędzić wysiłków aby młodzi jak najlepiej przygotowali się do spełnienia swoich przyszłych zadań. W tym wychowaniu szczególne zadanie odgrywa szkoła. Szkoły katolickie, jak na całym świecie, cieszą się dużym zaufaniem i popularnością. W naszej parafii jest już katolickie przedszkole, a w trakcie budowy szkoła podstawowa. Przy doglądaniu budowy trudzi się S.Tadea, a środki materialne pochodzą jak zwykle od naszych Dobroczyńców, w tym także z Polski. W naszym mieście jest kilka katolickich przedszkoli, skół podstawowych i jedna szkoła średnia. Od przyszłego roku zacznie działać pierwszy we wschodniej prowincji Kamerunu Uniwersytet.
Jak już wspomniałam 11 lutego to także Dzień Chorych. W tym roku na główne uroczystości w całym Kościele został: wybrany Kamerun. Uroczystości obchodzone będą w sanktuarium Matki Bożej Królowej Apostołów w stolicy Kamerunu - Yaounde. CaTy tydzień poprzedzający ten dzień to konferencje, spotkania, modlitwa, aby jak najskuteczniej pomóc choremu człowiekowi. Na tegoroczny Dzień Chorych Ojciec Świgty w swoim orędziu zaproponował temat chorych na AIDS. Choroba ta należy zwłaszcza w Afryce niestety do smutnej codiennosci. Także w naszej pracy wśród chorych na codzień się z tym problemem spotykamy. Wprawdzie na specjalnym nabożeństwie zorganizowanym jak co roku w naszym kościele z okazji tego dnia nie będzie pewnie tych chorych, bo są to w większości ludzie młodzi. Staramy się umożliwić przyjście do kościoła tym którzy co tydzień nie mogą uczestniczyć w Eucharystii, a więc osobom starszym i niedołężnym. Jednak nie zabraknie w naszej modlitwie wszystkich doświadczonychi
cierpieniem, także tym zawinionym. Ale jak przypomina nam Ojciec Sw., każde cierpienie można i trzeba złączyć z cierpieniem Chrystusa na krzyżu i wykorzystać w ten sposób dla wzrostu dobra.
Dzień Chorych to także okazja dla nas, aby się zastanowić, jak służymy tym którzy się do nas zwracają po pomoc w chorobie. Na codzień przecież spotykamy w naszej pracy ludzi dotkniętych cierpieniem. Nasz niewielki dyspanser na peryferiach miasta cieszy się dużą popularnością i mimo trudności w dotarciu do nas (bardzo zła droga, zwłaszcza teraz w porze suchej), nie brak nam pracy. Cieszymy się że wielu ludziom możemy pomóc, ale często zmoczenie daje znać o słabości naszego ludzkiego ciała. Pomódlcie się wiec czasem za nas, aby nam sił nie zabrakło i abyśmy umiały pomóc każdemu choremu w odzyskaniu zdrowia.
Rozpoczyna się czas Wielkiego Postu. W modlitwie i umartwieniu będę o Was pamiętać, a na Święta Wielkanocne już teraz życzę Warn aby Chrystus Zmartwychwstały obdarzył Was i Wasze Rodziny potrzebnymi łaskami. Pamiętam o każdym z Was w modlitwie.
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